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Wąbrzeźno, wtorek 25 października 1927 r.

p 1 V Ł —  . w  e k s p e d . m ie s ię c z n ie  1 ,5 0  z ł  z  o d -  
4  T Z e Q p l& ta  • n o s z e n ie m  p r z e z p o c z tę 2 0 g r  
w ię c e j . W  w y p a d k a c h  n ie p r z e w id z ia n y c h , p r z y  w s tr z y ­

m a n iu  p r z e d s ię b io r s tw a , z ło ż e n iu  p r a c y ,  p r z e r w a n iu  k o ­

m u n ik a c j i, o tr z y m u ją c y  n ie m a  p r a w a  ż ą d a ć  p o z a te r m i-  
n e w y c h  d o s ta r c z e ń  g a z e ty , lu b z w r o tu c e n y a b o n a ­

m e n tu . Z a  d z ia ł o g ło sz e ń , r e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

i  Z a  o g ło s z .  p o b ie r a  s ię  o d  w ie r sz a

U g lO S Z e n ia .  • m m . (7  J a m .) 1 0  g r , z a  r e k la m y  n a  

s tr . 3 - ła m . w  w ia d o m o śc ia c h  p o to c z n y c h  3 0  g r  n a  p ie r w ­

s z e j s tr . 5 0 g r . R a b a tu  u d z ie la  s ię p r z y  c ż ę s te m  o g ła ­

s z a n iu . „ G ło s W ą b r z e s k i"  w y c h o d z i t r z y  r a z y  ty g o d n .  
i to  w  p o n ie d z ia łe k , ś r o d ę i p ią te k . S k r z y n k a  p o c z to ­

w a 2 3 . R e d a k c ja  i a d m in is tr a c ja u l. M ic k ie w ic z a 1 1  
T e le fo n  8 0 . K o n ‘o  c z e k o w e P K . ' ■. P o z n a ń  2 0 4 ,2 5  .

D ziś w sch ó d  s ło ń ca o g o d z . 6 .1 5  zach . 1 6 .2 7

Ju tro „  „  „ f .1 7 „ 1 6 .2 5
D ziś „ k sięży ca „ 5 .3 1 „  1 5 .4 1
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0 podniesienie kultury
ro d z im ej n a P o m o rzu .

J a k ie s ą  p o tr z e b y k u ltu r a ln e Z ie m i P o m o r s k ie j  ?

Z  ch w ilą w cie len ia P o m o rza w sk ład z iem  
R zeczy p o sp o lite j, ak tu a ln ą s ta ła s ię o d razu  sp ra ­
w a u tw o n em ia w sg lęd aie p o d n ies ien ia ro d z i­
m ej k u ltu ry  te j d z ie ln icy . W iele o tem m ó ­
w ion o i p isan o , lecz w  p rzec iąg u sześc iu o sta ­
tn ich la t zb y t m ało  u czy n io n o  w  te j n iezm ier­
n ie d o n io słe j d z ied z in ie . I d o ty ch czas je szcze  
ca ły sp lo t zag ad n ień k u ltu ra lny ch n a P o m o rzu  
czek a n a sw o je ro zw iązan ie .

P rzed w o jn ą d o s tw o rzen ia p ro g ram u k u ltu ­
ra ln eg o  n a P o m o rzu zab ra li s ię d o p ie ro o k o ło  
ro k u 1 9 0 4 d r. M ajk o w sk i i zg ru p o w an i p rzy  
n im  in te lig en c i, k tó ry ch zn am y p o d n azw ą  
„M lo d o k aszu b ó w ". R u ch ten k u ltu raln y n ie  
zd o łał s ię w zu p e łn o śc i ro zw in ąć , a lb o w iem  
p rzeszk o d z iła tem u w o jn a . W y razem jeg o są  
ro czn ik i czaso p ism a „G ry f “ i m u zeu m K B S Z U b  
sk ie W  S o p o tach . O b o k p rac lite rack ich i g ro ­
m ad zen ia zab y tk ó w k u ltu ry p o m o rsk ie j, za ję to  
s ię s iln ie ro zw o jem zd o b n ic tw a i p rzem y słu  
lu do w ego , w  rezu ltac ie czeg o h afty k aszu b ­
sk ie i w y ro by ceram iczn e zn an e są d z is ia j 
W  ca łe j P o lsce . N iezap o m n ian e zasłu g i p o ło ży ł 
w  ty m  k ie ru n ku zm arły p rzed d w o m a la ty d z ia ­
łacz k aszu b sk i Izy d o r G u lg o w sk i.

W  d z isie jsze j d o b ie m im o ró żn y ch w y siłk ó w  
s tan rzeczy p rzed staw ia s ię , o ile n ie g o rze j n iż  
p rzed w o jn ą , to n ap eW B O  n ie lep ie j. W sk u tek  
c iężk ich w aru n k ó w  g o sp o d arczy ch i o g ro m n y ch  
tru d n o ści w y d aw n iczy ch , n aw et tak ie w y d aw ­
n ic tw a , jak  ro czn ik i  T o ^ . N au k o w eg o  i „G ry f “ 
u sta ły  zu p e łn ie , a lb o  s łabo w eg e tu ją . N o ­
w y ch k ie ru n k ó w zaś b rak zu p ełn ie . U m y sło -  
w o ść p o m o rsk a sk azan a je s t w y łączn ie n a d o ­
d a tk i literack ie i fe lje to n y d w ó ch czy trzech g a ­
ze t p o m o rsk ich .

W o g ó le p ro d u k c ja d u ch o w a P o m o rza o b »  
n iży ła s ię zn aczn ie n aw et jak o śc io w o , jak  sw e ­
g o czasu s tw ie rd ził lite ra t p o m o rsk i Jan K ar>  
H O W S k i. M a s ię w rażen ie , że ca ła o siad ła n a  
P o m o rzu in te lig en c ja za ję ta je s t p rzeżu w an iem  
fach o w y ch i zaw o d o w ych  w iad o m o śc i i że p raca  
sza reg o d n ia , o raz co d z ien na  tro sk a O P o lsk ę  
i o w ła§ n y b y t zb y t ab so rd u ją w szy stk ie s i­
ły  i n ie zo staw ia ją czasu as . sp raw y  k u ltu ry  
d u ch o w ej.

P ew n a tru d n o ść tk w i ró w n ież w  tem , że P o ­
m o rze zap e łn io ne zo sta ło in te lig en c ją z in n y ch  
d z ie ln ic , a w iad om em  je s t, że k o n cep c je d u ch o ­
w e i tw ó rczość jed n o stk i zaw sze n o szą p ię tn o  
sw ego p o ch o d zen ia . Z aś  in te lig en c ja  rd zen n ie  
p o m o rsk a s tan o w i za led w ie d z ies ią tą część  
o g ó ln e j in te lig en cji P o m o rza .

T ak w ięc ro zw ó j o fic ja lne j k u ltu ry p o l­
sk ie j n a P o m o rzu je s t s tan o w czo n ie  w y sta r­
cza jący . R o zw ó j ten je s t w p raw d z ie zag w aran ­
to w an y p rzez p rzep ro w ad zen ie o rg an izac ji p o l­
sk ieg o szk o ln ic tw a , p rzez is tn ien ie i d z ia ła ln o ść  
p o lsk ich u rzęd ó w , w reszcie p rzez s ta łą  p racę k u l­
tu raln ą tea tró w  w  T o ru n iu i G ru d ziąd zu i ro z ­
m aity ch p ry w atn y ch in s ty tu cy j o św ia to w y ch , a le  
to n ie w y sta rcza . S p o łeczeń stw o S 3 > m o m u si 
ró w n ież  s tać  s ię  e lem en tem  tw ó rczy m I d la  
teg o  s tw o rzen ie p rzy n a jm n ie j jed n eg o o śro d ­
k a k u ltu ra ln eg o ak ty w n eg o  i s ilc ie p u lsu ­
jąceg o  je s t n ieo d zo w n e .

G d ań sk n ie m o że w ejść z ró żn y ch w zg lę­
d ó w  W  rach u b ę ; G ru d z iąd z p rzy g o to w u je s ię  
d o ro li p rzysz łeg o cen tru m h an d lo w o  p rze ­
m y sło w eg o P o m o rza , p o zo sta je w ięc T o ru ń . 
T o ru ń  w ięc  jak o  s to lica w o jew ó d z tw a i jak o m ia ­

s to o w ielk ich trad y c jach h is to ry czn y ch , o n ie ­
p o śled n ich trad y c jach p o lsk ich , zaso b n e d z iś w  
in te lig en c ję  p o lsk ą , —  je s t p red y sty n o w an y , ab y  
p rzo d o w ać w d z ied z in ie k u ltu ry  i p ro m ie ­
n io w ać ją  jak  n a jd a le j n a P o m o rzu -

C ały szereg zg ru p o w an y ch  w  T o ru n iu to w a ­
rzy stw  k u ltu raln y ch i n au k o w y ch w sk azu je  n a  to , 
że są ju ż w  tem  m ieśc ie  in s ty n k to w n e  o d ru ch y  
w  k ie ru n k u  o rg an izow an ia s ił d u ch o w y ch , w  
k ie ru nk u  szu k an ia n o w y ch d ró g .

P rzed ew szy stk iem  zaś p o w stać m u si n a P o ­
m o rzu i to w T o ru n iu u n iw ersy te t, b o d o p ó k i 
n ie b ęd z ie te j n a jw y ższej u cze ln i, w sze lk ie  
w y siłk i k u ltu raln e  i u m y sło w e b ęd ą m ia ły  
zn aczen ie d ru g o rzęd n e .

T w ó rczo ść n a P o m o rzu  p o w stać  m u si b o w iem  
n a p o d ło żu ro d z im ej k u ltu ry , b k o ń czy ć trzeb a  
z n aślad o w an iem , a s ięg n ąć w  g łąb s ieb ie . W y ­
s taw y o b razó w  w  G ru d z iąd zu  i T o ru n iu w y k azały

Krótkie wiadomości telegraficzne.
D n ia 1 2 b m . o d p łyn ą ł p o lsk i p aro w iec „R o - 

b u f“ II z ład u n k iem  1 9 3 8 to n w ęg la d o G ew le . 
P rzed ty g o d n iem  zo sta ła n a n im p o d n ies io n a  
b an d era p o lsk a.

W  o sta tn im  czasie p o jaw iły s ię zn ew u w  
K rak o w ie w  w ielk iej ilo śc i fa łszy w e b an k n o ty  
5 -c io i 2 0 -to  z ło to w e . C h o ć b an k n o ty te są n ie ­
u d o ln ie p o d ro b io n e je s t ich d u żo w  o b ieg u . 0 -  
s ta tn io w m ie jsk ie j k asie zak w estjo n o w an o  
w  c iąg u jed n ego d n ia 2 0 sz tu k b an k n o tó w  
5 -c io Z ło to w y ch .

W  iiM n ste rb e rg u n a D o lny m Ś ląsk u w y ­

b u ch ła ep id em ja ty fu su . W  m ieśc ie zasłab ło  1 3 0  
o só b , z k tó ry ch 1 1 zm arło . W ład ze p rzedsię ­
w zię ły o p o w ied n ie śro d k i w ce lu d a lszeg o  
zap o b ieżen ia ro z ro stow i ep id em ji.

P rezes R ad y  m in istró w  M arsz . P iłsu d sk i p rzy ­
b y ł w  so b o tę o g . 1 -e j p o p o łu d n iu d o g m ach u  
m in iste rs tw a sp raw  zag ran iczn y ch  i o d b y ł p rzesz ło  
jed no g o d z in n ą  k o n fe ren c ję z k ie ro w n ik iem m in i­
s te rstw a p . K n o llem  n a tem at ak tu a ln y ch w y d a ­
rzeń p o lity czn y ch .

P o b y t m in is tra sp raw zag ran iczn y ch p . Z a ­
le sk ieg o w  N ice i, w b rew  p ie rw o tn y m  p rzy p u szcze­
n io m , u leg n ie p ew n em u p rzed łu żen iu . P o w ró t 
jeg o d o W arszaw y  n astąp i  b o w iem  d o p ie ro o k o ło  
1 0 listo p ad a . U rzęd o w an ie zaś o b e jm ie m in is te r 
p raw d o p o d o b n ie o k o ło 1 5 listo p ad a .

M in is te r sp raw  w ew n ętrzn y ch  g en . S k ład k o w -  
sk i w y jech a ł w  so b o tę o g . 3 p o p o łu d n iu sam o ­
ch o d em  d o P o zn an ia , ab y w ziąć u d z ia ł w  o d b y ­
w ający m  s ię tam że z jeźd z ić m iast p o lsk ich .

W  P o zn an iu o d b y ło s ię w so b o tę n iezw y k le  
u ro czy ście  o d sło n ięc ie  p o m n ik a k u czci p o leg ły ch  
1 5 p u łk u u łan ó w  p o zn ań sk ich  w o b ecn o śc i m in . 
M o raczew sk ieg o , g en . S o snk o w sk iego  i in n y ch .

P o  n ab o żeń stw ie , o d p raw io nem  p rzez b isk u p a  
p o lo w eg o k s. G alla , w icem in is te r  g en . K o n arzew ­
sk i d o k o n a ł o d sło n ięc ia  p o m n ika , k tó ry p rzed sta ­
w ia u łan a n a k o n iu , p rzeb ija jąceg o lan cą sm o k a  
b o lszew ick ieg o .

P o szczeg ó ln e m in is te rs tw a w y k o ń czy ły ju ż  
p ro jek ty p re lim in arza b u d że to w eg o . M o żn a s ię  
sp o d z iew ać , iż p re lim in arz  zo stan ie w n iesio n y d o  
se jm u z k o ń cem p aźd zie rn ik a . O g ó ln a su m a  
b u d że tu w y n osi 2 2 7 0 m iljo n ó w  z ł.

*

M in is ters tw o  sp raw  w ew n ętrzn y ch  o p raco w ało  
ju ż p ro jek t ro zp o rząd zen ia o p o lic ji p ań stw o w ej 
i p o u zg o d n ien iu  z m in is te rs tw am i p rzed ło ży  g o  
p o d o b rad y g ab in etu .

n . p ., że P o m o rze p o siad a  sze reg w y b itn y ch  
arty s tó w  —  m alarzy , p o ch o d zący ch « te j z iem i, 
a le w y staw y te d a ły zarazem d o w ó d , że p o za  
p e jsażem  P o m o rze  in n y ch  in sp irao y j arty s ty cz ­
n y ch arty s to m  n ie d a ło . S ą  w p raw d z ie w y jątk i,  
jak w ie lo stro n n a tw ó rczo ść p ro f. S zczeb lew - 
sk ieg o , a le ty ch je s t m ało .

T o sam o p o w ied z ieć m o żn a  i o  arch itek tu rze .  
T ej b o g a te j sp u śc izn y u b ieg ły ch w iek ó w n aw et 
n ie zd o ła liśm y d o tąd so b ie d u ch o w o p rzy sw o ić , 
n ie  zd o ła liśm y  o d ró żn ić  w łasn eg o  d o ro b k u o d  
cu d zeg o .

P rzy sz ło ść P o m o rza w ięc n ie leży w  te j, a le  
w  p rzy sz łe j g en erac ji. N ad z ieje i o czek iw an ia  
sp o łeczeń stw a p o m o rsk ieg o  sp o czy w ają w ięc  
n a m ło d z ieży , zw łaszcza ak ad em ick ie j. Je j 
id eo lo g ]a i d u ch o w y  zw iązek z z iem ią ro d z i­
m ą d ać m o że p o d staw ę d o p rzy sz łe j w ie lk ie j 
k u ltu ry  P o m o rza .

O b y w ate l p o lsk i R o b ert W o źn iczk *  * o sk ar­
żo n y o u p raw ian ie szp ieg o stw a w o jsk o w eg o n a  
rzecz N iem iec sk azan y  zo sta ł w y ro k iem  sąd u p o ­
w ia to w eg o  w  T arn o w sk ich  G ó rach n a 2 i p ó ł ro ­
k u w ięz ien ia .

D o K ato w ic p rzy b y ł z W arszaw y p o se ł an ­
g ie lsk i M ax M u ller. W o jew o d a G raży ń sk i w y d ał 
n a cześć p . p o sła o b iad , w  k tó ry m  w zią ł u d z ia ł 
m . in . p rezes k o m isji m ieszan e j n a G . Ś ląsk u  
C alen der i in n i.

D y rek to rzy w szy stk ich ś ląsk ich k o n cern ó w  
w ęg lo w y ch b aw ią o b ecn ie  w  R zy m ie , g d z ie to czą  
s ię  m iędzy  n iem i,  a  m in . k o le i w ło sk ich  p ertrak tac je  
w  sp raw ie b ezp o śred n ie j d o staw y w ęg la g ó rn o ­
ś lą sk ieg o d la w ło sk ich k o le i p ań stw o w y ch z p o ­
m in ięciem  szk o d liw eg o  p o śred n ic tw a.

a

P o 5 -ty go d n io w ej ro zp raw ie ta jn e j p rzec iw  
3 6 U k ra iń co m , o sk arżo n y m  o  szp ieg o stw o  w o jsk o ­
w e, o g ło szo n o w K rak o w ie w so b o tę w y ro k . 
2 4 o sk arżo n y ch zo sta ło zasąd zo n y ch n a c iężk ie  
w ięzien ie o d 1 0 m iesięcy d o 5 la t, o b o strzo n e  
tw ard em  ło żem raz n a m iesiąc . 1 2 u w o ln io n o  
o d w in y i k ary .

W  ty ch d n iach  p rzy b y w a  d o  G d y n i ze  S zw ec ji  
p aro w iec „R o b u r II , p o d  p o lsk ą b an d erą , p ro w a ­
d zo n y p rzez k p t. S zw orca .

P aro w iec ten n ab y ł n a w łasn o ść g ó rn o śląsk i  
k o n cern w ęg lo w y „R o b u r" i p o d n ió sł n a jeg o  
m aszc ie p o lsk ą b an d erę .

U k o ń czy ł sw e o b rad y  zarząd  m ięd zy n aro d ó w ­
k i g ó rn iczej. Z aw od o w ych  u ch w ał n ie  p o w zię to ,  
n a to m iast jed n o m y śln ie u ch w alo n o p ro tes t p rze ­
c iw k o u tru d n ien io m  w izo w y m , k tó re u n iem o ż liw i­
ły p rzy b yc ie d e leg a ta A n g lji.

*
B iuro W o lffa d o n o si, że w o b ec is tn ien ia  

w d a lszy m c iąg u ro zb ieżn o śc i w in te rp re tac ji  
p rzez rząd  p o lsk i i n iem ieck i w y ro ku m ięd zy n a ­
ro d o w eg o try b u n a łu sp raw ied liw o śc i w  H ad ze  
w  sp raw ie C h o rzo w a w d n iu 2 5 m aja 1 9 2 6 r ., 
rząd n iem ieck i zw ró c ił s ię d o  try b u n a łu h ask ieg o  
ze sk arg ą in te rp re tac ji.

#

N a D o ln y m  Ś ląsk u w  o k o licach  H irsch b erg u  
sza la ła  p o raź p ie rw szy w  ty m  ro k u  s iln a śn ieży ca.

*

P rzy  w jeźd z ie d o p o rtu M ak asse r n a w y ­
sp ie C eleb es , an g ielsk i s ta tek  m o to ro w y  „S ilv e r-  
b e lle '4 zd erzy ł s ię z p aro w cem h o len d ersk im  
„S em b ilan " . Jed n a o so b a z za ło g i s ta tk u  b o leń ,  
d ersk ieg o  u to nę ła a k ilk an aśc ie , o d n io sło ran y -



Ż o n a am ery k ań sk ieg o  fa rm era  K o lm an a  T o ­
b y , k tó ry p o ch o d ził z W ęg ier, n a ło żu śm ierc i 
w y raz iła ży czen ie , ażeb y je j m ałżo n ek p o ją ł za  
żo n ę p rzy jac ió łk ę je j, p . S tef  an  ję Ju n g , zam ie ­
szk a łą w B u d ap eszcie . P an i Ju n g , ro zw ó d k a  
p rzy ję ła p ro p o zy c ję w d o w ca b ard zo ch ę tn ie , 
w ó w czas T o b y p o sła ł je j p ien iąd ze  n a  p o d ró ż  d o  
A m ery k i. W k ró tce p o te rn u rw ała k o resp o n ­
d en c ję , a k ied y T o b y p rzy b y ł o so b iśc ie z  A m e ­
ry k i d o E u ro p y , n ie p rzy ję ła g o w cale i k aza ła  
m u p o w ied z ieć , że się ju ż zaręczy ła z in n y m  
m ężczyzn ą . T o b y w n ió sł sk arg ę. S ąd sk azał p . 
Ju n g n a 3 m iesiące w ięzien ia .

*

D o n o szą , iż w w y n ik u p rzep ro w ad zo n y ch  
n a R iv ie rze m aso w y ch rew izy j, zaareszto w an o  
p rzesz ło  2 0 W ło ch ó w  o sk arźo y ch  o  p ro p ag an d ę  
an arch is tyczn ą. A resz to w an i o sad zen i zo sta li 

w  w ięz ien iu .

P. Wojewoda pomorski w pow. wąbrzeskim.
Wyjazd Członków Komitetu do Golubia* — Przyjazd pana Wojewody. _ 

Zwiedzenie Zamku. — Przemowa p. Wojewody i p> Starosty. — Zwiedzenie 

Niedźwiedzia. — Obiad. — Przemowa p. Wojewody. — Odjazd.

W  so b o tę , d n ia 2 2 b m . o g o d z . 1 1 -te j w y je ­
ch a li sam o ch o d am i cz łon k o w ie K o m ite tu  k o n ser­
w acji zam k u w  G o lub iu w  o so b ach p p . S taro sty  
D r. E . P rąd zy ń sk ieg o  cz ło n k ó w  W y d zia łu  P o w ia ­
to w eg o :  W rzesiń sk ieg o  i C h w astk a , p rzew o d n iczą­
ceg o R ad y M iejsk ie j G rajew sk ieg o , n o ta rju -  
sza p . B alcersk ieg o , d y iek to ra B an k u L ed w o ch o - 
w sk ieg o , in ży n iera p o w . M ak ow skieg o , in ży n ie ra  
in sp ek to ra p ań stw , b u d o w n ictw a n az iem n eg o p . 
F iu to w sk ieg o , red ak to ra p aszeg o p ism a B o lesła ­
w a S zczu k i o raz k o m end an ta p o w . B in iasia .

W  G o lu b iu n a Z am k u o czek iw ali ju ż cz ło n ­
k o w ie teg o ż k o m itetu w o so b ach k s. d z iek a­
n a R zew u sk ieg o : k o m en d an ta p o licji m iasta G o -  
lu b ia , b u rm istrza p . Jo rd an a , cz łon k a m ag istra tu  
p . G o lu sa , o raz b . in sp ek to ra szk o ln eg o Z . T a-  
d eu szew sk ieg o . T en o sta tn i za jm o w ał się b ez in ­
te reso w n ie  u p o rząd k o w an iem  zb io ró w  m u zea ln y ch . 
M ró w cza ta p raca trw ała k ilk a ty g o d n i.

O g o d z . l-sze j p rzy jech a ł sam o ch o d em  w o ­
jew o d a p o m o rsk i p . M ło d zian o w sk i. P o  z ło żo n em  
p rzez k o m en d an ta p o w ia to w eg o p o lic ji P ań stw o ­
w ej p . B in iasia o raz k o m end an ta m iasta G o lu b ia  
rap o rtu p . W o jew o d zie , o p ro w ad ził teg o ż , u -  
d z ie la jąc m u w y czerp u jący ch in fo rm acy j p . S ta ­
ro sta p o w . w ąb rzesk ieg o D r. E . P rąd zy ń sk i.

K siąd z d z iek an  R zew u sk i w ręczy ł p . W o je­
w o d zie „A lb u m  p am ią tk o w e"  z  fo to g rafjam i  zam k u .

W  d a lszy m c iąg u zw ied z ił p an W o jew o d a  
zab y tk i M u zeu m , g d z ie in fo rm acjam i słu ży ł p . 
T ad eu szew sk i

P o w p isan iu się d o k sięg i p am ią tk o w ej, p rze ­

3 3 ) Jffilo ść i ® u m a
N o w ela Pawia Morgana.

(P rzek ład z an g ie lsk ieg o )
L ad d y M ed d o w es n ie m o g ła się w strzy m ać 

o d g o rzk ich u w ag n ad sza leń stw em  i p rzew ro tn o ­
śc ią k u zy n k i, a le to w szy stk o o d b ijało się  jak o d  
p an cerza , o d o b o ję tn o śc i A lic ji. S am a o d d a ła  
k u zy n ce w szy stk ie k le jn o ty i k o sz to w n e p o d arun ­
k i lo rd a H arco u rt, p ro sząc , żeb y  je o d esła ła o fia ­
ro d aw cy . A n i jed n o sp o jrzen ie ża lu n ie p o g o n i­
ło za p y szn em i b ry lan tam i i ru b in am i, k tó re m ia ­
ły zd o b ić p rzy sz łą lad y H arco u rt V ern o n .

X V .
—  P an i z p an ien k am i w y jech a ła d o  m o rsk ich  

k ąp ie li, p an L eo n ard je s t zag ran icą , a le starszy  
p an n iezad łu g o tu b ęd z ie .

T ak ie o b jaśn ien ie u sły szała  p an n a  W o rth in g ­
to n z u st p o k o jó w k i, k tó ra p a trzy ła n a n ią z p o ­
d z iw em  i u szano w an iem .

““ C h cia łab y m  się zo b aczy ć z w u jem  —  rze - 
k ła A lic ja —  czy b ęd ę m o g ła tu p rzen oco w ać  ?

—  A leż i o w szem , p ro szę p an i ! —  zaw oła ła  
u słu żn a p o k o jó w k a —  p o k ó j p an n y A d eli je st 
g o tó w .

Z  p om ocą słu żb y za ję ła się p rzen iesien iem  
na g ó rę o lb rzy m ich k u fró w p an n y W o rth in g ton  
i p rzy g o to w an iem  h erb a ty , A lic ja z ro zk o szą ro z ­
g ląd a ła się w  o k o ło ; ach  ! jak że tu m iło i zac i­
szn ie ... N aw et zaw ó d , jak ieg o d o zn ała , sły sząc o  
w y jeźd z ić  L eo n ard a ,  n ie  zd o ła ł zaćm ić  je j szczęśc ia .

—  P an w ró ci n iezad łu g o  —  zap ew n ia ła  L iz ia , 
p rzy n o sząc h erb a tę .

A lic ja za ję ła  zw y k łe  sw o je  m iejsce p rzy o k n ie  
i p ijąc h erb atę m arzy ła ro zk o szn ie ...

W tem  d z iew czę p o rw ało się p rzestraszo ne ... 
N ie , to n iep o d o b na ! w szak L eo n ard C arrin g to n  
b y ł zag ran icą , to ch y b a d u ch jeg o sta ł p rzed n ią  
w  n iem em  o słu p ien iu .

—  A lic ja ! —  zaw o ła ł w reszc ie , a le w  g ło ­
sie jeg o n ie b y ło rad o śc i. W y o b raża ł so b ie , że  
zn o w u p rzy szła d ręczy ć g o  i w id ok iem  sw y m  n ie - 
zag o jo n ą o d św ieżać ran ę .

—  C ó ż c ię tu sp ro w ad ziło  ? —  zap y ta ł —  w  
d o m u n ik o g o n iem a. G d y b y m b y ł w ied z iał, że  
c ię tu  zastan ę...

W  litew sk iem m in iste rs tw ie ro ln ic tw a , o d ­
b y ły się eg zam in y z języ k a litew sk ieg o . D o e- 
g zam in u l stan ęło  o k o ło 1 0 0 o só b . E g zam in  z ło ­
ży ło za led w ie 6 o só b , resz ta w y k aza ła n ied o ­
sta teczn ą zn a jo m o ść języ k a . C zęść o trzy m ała  
p ro lo n g a tę n a ro k in n i, zo stan ą u w o ln ien i.

„N eu e F re ie P resse “ d o n o si z S o fji, iż  zd a ­
n iem ’k ó ł tam te jszy ch zaręczy n y k ró la B o ry sa  

z w ło sk ą k siężn iczk ą G iov an n ą są ju ż fak tem  
d o k o n an y m  i że  zo stan ą  o g ło szo n e p o  p o w ro c ie  
k ró la . Z e stro n y  o fic ja ln ej n ie m o żn a o trzy ­
m ać p o tw ierd zen ia te j w iad o m o śc i.

/

O d p o w ied ź M u sso lin ieg o  w sp raw ie p rzy ­
w ró cen ia sam o d zieln o ści p ań stw a k o śc ie ln eg o u -  
trzy m an e je s t w to n ie n eg a ty w n y m tw ie rd ząc , 
iż je s t to n ie d o p o m y ślen ia w faszy sto w sk ie j 

Ita lji.

m ó w ił p . W o jew o d a . P o d ziw ia ł o n w y tężo n ą  
p racę ca łeg o o b y w atels tw a  p o w ia tu  n ad o d restau ­
ro w an iem  teg o zab y tk u . G łó w n a to zasłu g a k o ­
m ite tu , n a k tó rego  cze le sto i staro sta p . D r. P rą ­
d zy ń sk i. P o n iew aż o b y w ate ls tw o z ło ży ło tak  
w ie lk ie o fia ry p ien iężn e w ce lach k o n serw ac ji 
zam k u zap o w ied z ia ł p . W o jew o d a ,  zap o m o g ę  rzą ­
d o w ą  w  ro k u  p rzy sz ły m  n a  d a lszą  k o n serw ację  zam ­
k u , u zn aw ając czy n , jak i o b y w atels tw o w y k o n ało  
i jak ich to czy n ó w w w sk rzeszo n e j P o lsce n a j 
w ięce j p o trzeb a . W k o ń cu  p . W o jew o d a p o d z ię ­
k o w ał za tru d k o m ite tu n ad k o n serw ac ją  zam k u .

W  o d p o w ied zi, p o d z ięk o w ał p . S taro sta  p . W o ­
jew o d zie za p rzy b y c ie o raz za ży czliw o ść o k aza ­
n ą zad an io m k o m ite tu . Jeże li zo stan ie w y asy ­
g n o w an ą p ew n a k w o ta z fu n d u szó w rząd o w y ch , 
p raca p o su n ie się zn ó w  n ap rzó d . W  k o ń cu zd a ł 
p . S taro sta sp raw o zd an ie ze stan u  fu n d u szó w  k o ­
m ite tu . O b y w ate ls tw o z ło ży ło za in ic ja ty w ą p . 
S taro sty  P rąd zy ń sk ieg o k tó ry o so b liw ie zw ró c ił  się  
d o  p o szczeg ó ln y ch  o fia ro d aw có w  o k o ło 1 3 .0 0 0 z ł. 
Z a w y k o n an e p race zap łaco n o o k o ło 1 2 0 0 0 z ł, 
tak , że w  k asie p o zo sta ło p rzesz ło 1 .0 0 0 z ł.

P o zw ied zen iu zam k u g o lu b sk ieg o u d a ł się  
p . W o jew o d a n a sp ec ja ln e zap ro szen ie p . W acła ­
w a M ieczk o w sk ieg o  d o  N ied źw ied z ia , ażeb y  zw ie ­
d z ić m u zeu m . P o liczn ie zeb ran ych i cenn y ch  
zb iorach o p ro w ad za ł o so b iśc ie p . W acław  M iecz ­
k o w sk i. P . W o jew o d a zazn aczy ł, źe ju ż w p raw ­
d z ie sły sza ł i czy ta ł o tern m u zeu m p ry w atn em ,  
n ie w y o braża ł jed n ak so b ie , ażeb y tak o w e b y ło  
tak b o g a tem . D ale j zw ied z ił p an W o jew o d a

—  N ie b y łb y ś p rzy szed ł, p raw d a? O h ! p o ­
słu cha j m n ie L eo n ard z ie . Ja tam ju ż n ig d y n ie  
w ró cę, ch cę tu  p o zo stać ... P rzy jm ijc ie  m n ie , d a j­
c ie m i ch o ć m aleń k i k ąc ik  w  w aszy m  d o m u  p io -  
siła p o k o rn ie .

—  C zy lo rd H arco u rt zn o w u zerw ał z to b ą?  

—  zap y tał z im n o .
D rg n ęła , b o leśn ie d o tk n ę ita o k ru tny m  jeg o  

słó w  szy d erstw em .
—  N ig d y  n ie  m y śla łam , źe  m o żesz  b y ć  tak  n ie li- 

to śc iw y m  rzek ła — tłu m iąc  łzy ,  g w ałtem  c isn ące  się  
d o o czu —  ty m  razem  n ie o n , lecz ja  z  n im  zer­

w ałam .
—  D laczeg o  ? W id zę, źe b ard zo lu b isz ła ­

m ać m ęskie se rca —  zau w aży ł ch ło d n o —  n ie ­
zb y t to sz lach e tn a zab aw k a .

—  O p o w iem  c i, jak to b y ło —  rzek ła , zb li­
ża jąc się d o n ieg o z p ło n ącą tw arzą i sp u szczo -  
n em i o czam i —  zerw ałam  z n im , b o  p rzek o n a łam  
się , że n ie m o g ę ży ć b ez  c ieb ie ... C zy ż  n ied o sy ć  
u p o k arzam  się p rzed to b ą? czy ż n ie w y sta rcza  

c i to w y zn an ie?
P o d n io sła n a n ieg o w zro k trw o żn y , tch n ący  

p ro śb ą i m iło ścią .
—  N ie m o g ę c i w ierzy ć , A lic jo ; zb y t często  

ig rałaś  z m o jem  se rcem ... G d y b y ś  w ied z ia ła , ile  ra ­
zy  p ro siłem  B o g a , żeb y m  m ó g ł c ię  zn ien aw id zieć l...

—  A le ty m ię k o ch asz , k o ch asz! —  zaw o ła­
ła rad o śn ie , ch w yta jąc jeg o ręce.

—  N ie m o g ę c i w ierzy ć , A licje —  p o w tó rzy ł 
—  m o że to zn o w u k ap ry s, lu b ch ęć o k ru tn e j 

ig raszk i ?
—  A  w ięc tak ! —  zaw o ła ła ro z ją trzo n a —  

to  k ap ry s, żart, co  ch cesz  w reszc ie ... Ż eg n am  p an a .
Ż w ró c iła się k u d rzw io m , a le o n je j zastąp ił 

d ro g ę .
—  A ch ! w ierzę c i, v p erzę —  rzek ł z tk liw o ­

śc ią —  p a trz m i p ro sto  w  o czy  i w y zn aj w szy stk o ...
—  K o ch am c ię, L eo n ard z ie ! —  zaw o ła ła i 

k o ch ać c ię b ęd ę d o k o ń ca d n i m o ich ... U m rę  
jeżeli m i n ie p rzeb aczy sz!

D o p ie rs i ją  p rzy c isn ą ł; n ie  m ó w ił sło w a, o n a  
jed n ak  w ied z ia ła , że  w szy stk o ,  w szy stk o  p rzeb aczy ł

—  W ięc p o rzu c iłaś k sięc ia d la m izern eg o  
śm ierte ln ik a  ! —  rzek ł tk liw ie —  czy n ig d y n ie  
p o ża łu jesz teg o jed y n a?

Jak m o żesz p y tać o to ... A le o jed n ą ła sk ę  
p ro szę c ię , L eo n ard z ie , n ig d y n ie w sp o m in a j o  

p iękn y p ark , k tó ry w zoro w an y je s t n a p ark u  
S ch ó n b ru p ck im .

P o d ziw ian o o k azy b u rak ó w  cu k ro w y ch i p a ­
stew n y ch , w ażące p rzec iętn ie 1 , 4 k g . 2 , 8 k g .

P o d czas b iesiad y , n a k tó rą zap ro sił p , W . 
M ieczk o w sk i o k o liczn y ch p p . p o sied z ic ie li z iem ­
sk ich , o raz m iejsco w eg o k s. p ro b o szcza Ł o w ic ­
k ieg o i k s. D r. Ł ęg o w sk ieg o , z W ielk ich R a-  
d o w isk , w y g ło sił p . W o jew o d a p rzem o w ę, w  k tó ­
re j p o d k reślił w y so k ą k u ltu rę ag rarn ą N ie­
d źw ied z ia jak o też ca łeg o P o m o rza . S zk o d a , źe  
in n e d z ieln ice tak  m ało zn a ją P o m o rze . Z w y k le  
m ó w i się , źe P o m o rzan ie , to lu d z ie sz ty w n i i n ie ­
g o śc in n i. P rzek o n a ł się  jed n ak p . W o jew o d a, że  
P o m o rzan ie u m ieją b y ć g o śc in n i i se rd eczn i. D a­
le j zązn aczy ł p an W o jew o d a , że P o m o rze w zo ­
rem  b y ć m o że tak ży c ia z g o sp o darczeg o jak o  
też k u ltu ra ln eg o in n y m w o jew ó d ztw o m . M o w ę  
sw ą zak oń czy ł p . W o jew o d a to astem n a zd ro ­
w ie o b y w ate ls tw a p o m o rsk ieg o .

P o k ró tk ie j lecz m iłe j p o g aw ęd ce  o sp raw ach  
ty czący ch n asz  p o w ia t o  e lek try fikac ji teg o ż w  ży ­
c iu g o sp o d arczem P o m o rza , żeg n an y se rd eczn ie  
p rzez w szy stk ich  o b ecn y ch o p u śc ił p . W o jew o d a  
N ied źw ied ź , u d a jąc się d o  T o ru n ia . —  D o g ran ic  
p o w ia tu to w arzy szy ł p . W o jew o d zie , S taro sta  
D r. P rąd zy ń sk i.

Niemiecki chrzest polskich miast 

w Prusach Wschodnich.

G d ań sk , 2 2 . 1 0 . C elem n ad an ia o b szaro m , 
zam ieszk a ły m  p rzez p o lsk ą lu d n ość m azu rsk ą w  
P ru sach W scho d n ich p rzy n a jm n ie j n azew n ątrz  
ch arak te ru n iem ieck ieg o , w ład ze p ru sk ie zarzą ­
d z iły zm ian ę d o ty ch czaso w y ch p o lsk ich  n azw  ca ­
łeg o szereg u m iast w  P ru sach W sch o d n ich n a  
n azw y czy sto n iem ieck ie .

D o ty ch czas zarząd zen ie to zo sta ło p rzep ro ­
w adzo n e w  p o w iec ie E łk , a częśc io w o w  p o w ie­
c ie L ec , zm ien iając o d w ieczn e n azw y m azu rsk ie  

n a n iem ieck ie .

Aby okrążyć Polskę, 
Niemcy budują nową kolej.

B erlin 1 7 . 1 0 . N iem ieck ie M in isters tw o K o ­
le i p rzy stąp ić m a w  n a jb liższy m  czasie d o b u d o ­
w y n o w ej lin ji k o le jo w ej z G u b en n ad N issą d o  
K rzy ża (K reu z) w  p o b liżu g ran icy  p o lsk ie j. N o ­
w a lin ja , p rzec ina jąca k ilk a lin ij, p ro w ad zący ch  
d o P o lsk i, b ęd z ie m iała p ie rw szo rzęd n e zn acze ­
n ie stra teg iczn e p o lity czn e . P ró cz teg o sk ró c i 
o n a p o łączen ie P ru s W sch o d n ich z p o łu d n io w o  
w scho d n iem i p ro w in c jam i R zeszy , a d a lej u m o ­
ż liw i n o w e m ięd zy n aro d o w e p o łączen ie R o sji z  
p o łu d n io w ą E u ro p ą p rzez P ru sy  W sch o d n ie z  p o ­
m in ięc iem P o lsk i. L in ja ta m iałab y iść z R y g i 
p rzez P ru sy W sch o dn ie , P rag ę d o W iedn ia i 

W ło ch .

--- "---- - ----- *  *  *  *  *  *  *  *  i *  *  1 ■ 
p rzesz ło śc i. G d y b y ś w ied zia ł, jak i w sty d i źa  
m ię o g arn ia n a k ażd ą w zm ian k ę o m o jem  n ie ' 
p o ję tem  szaleń stw ie ...

—  A le czy is to tn ie zerw ałaś zu p e łn ie  z  p rze ­
sz łośc ią? A  c io tk a R av en ?

—  N azw ała m n ie w y ro dn em  d z ieck iem  i n ie
p o zw o liła p o k azy w ać się n a o czy ... L eo n ard z ie ,
tw o ja m iło ść stan ie m i za w szy stk o !

—  C u d a d z ie ją się n a św iec ie —  p o m y ślą^

p an C arrin g ton , k ied y w ró ciw szy  d o  d o m u , zasta -
w  n im  sw eg o sy n a , k tó ry m iał jech ać zag ran icę,
i A lic ię W o rth in g to n , k tó ra m iała b y ć lad y  H ar­
co u rt V ern o n . O b o je sied z ie li razem  i w y d aw a­
li się b ard zo szczęśliw i.

—  I ty , o jcze m u sisz m ieć w ak ac je —  rzek ł 
L eo n ard , śc isk ając g o —  ju tro w szy scy tro je p o -  
jed zem y d o m am y , d o E astbo u rn e .

P an  C arrin g to n  w cale n ie  sp rzec iw ia ł się tem u *

M in ęła je s ień  i p rzed B o źem N aro d zen iem  
d w a w esela o d b y ły się w  sta ry m  d o m u . A d ela  
się sk arży ła , że n ik t n a n ią n ie sp o jrzy , g d y ż  
A lic ja w szy stk ich o czy zw racać b ęd z ie  n a sieb ie . 
L eo n ard w  zu p e łn o śc i p o d z ie la ł je j zd an ie ; n ie  
w iad o m o , co m y śla ł Jan H astin g s, n ik t b o w iem  
n ie p y ta ł g o o to .

D u m n a n ieg d y ś p an n a W o rth in g to n , o b ecn ie  
p an i L eo n ard o w a C arrin g to n , za ję ła w raz z m ę ­
żem  jeg o k aw alersk ie m ieszk an ie n a O x fo rd -  

S tree t.

—  C h cę b y ć b liże j L eo n ard a — m ó w iła  

w szy stk im .

Jed y n ą ch m u rk ą n a n ieb ie je j szczęśc ia b y ło  
zerw an ie sto su n k ó w  z lad y R av en , k tó ra u p arc ie  
o d m aw ia ła p o jed n an ia . K ied y jed n ak p o ro k u  
m ałżeń stw a m ło d y m p ań stw u u ro d z ił się sy n ek , 
h rab in a p rzy jech a ła g o zo b aczy ć .

I p o m y śleć ty lk o , źe to d z iecko m o g ło się  
u ro d z ićp an em !—  rzek ła  raz —  p a trząc n a śliczn e  
m aleń stw o z ja sn em i w ło sk am i, leżące n a k o la ­
n ach m atk i.

—  O h ! B o g u d z ięk i, źe się tak n ie sta ło —  
zaw oła ła ro zp ro m ien io n a A lic ja , a n iep o p raw n a  
c io tk a p o m y śla ła so b ie —  d z iw aczk a! i lito śn ie  
w zru szy ła ram io n am i. A lic ja d la sfe ry , w  k tó re j 
w zrosła, p o zo sta ła n azaw sze sfin k sem .

K O N IE C .



Z ruchu strajkowego.
Niemieccy górnicy strajkują!VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

B erlin. 17. X . Strajk w środkow ych N iem ­
czech objął 90 proc, w szystk ich górn ików  ko ­
palń w ęgla brunatnego . M iędzy strajku jącem i 
robotn ikam i i strażam i policy jnem i doszło do  
starć i bójek . R ów nież m iędzy strajku jącym i, a  
robotn ikam i śp ieszącem i do pracy w ynik ły w alk i. 
B ójk i m iały m iejsce w obw odzie Z eitz , B itter­
feld , oraz pod m iastem  H alle . L iczba strajku ją­
cych w ynosi około 100.000 ludzi. Z upełn ie sta­
nęły kopaln ie  : „L eopolda", „Fryderyka", „L uizy* , 
„R icharda" i „G reppina". D o ostrych starć do ­
szło w obw odzie B itterfelde, gdzie strajku jący  
robotn icy nie chcieli dopuścić do pracy urzędni­
ków kopaln ianych . Strajku jący sto ją przy w ej­
ściu do kopalń i w strzym ują w szystk ich łam i­
strajków . Policja bezpieczeństw a w w iejsk im  i 
m iejsk im okręgu w B itterfeld prow adzi akcję  
obronną na całym  teren ie tego obw odu. Położe ­
n ie zaostrza się z godziny na godzinę. Policja  
koncentru je sw e siły  w całych  środkow ych N iem ­
czech , aby  nie dopuścić do  w iększych  w ykroczeń . 
W  kopaln i w ęgla pod H alle doszło do starcia  
m iędzy 60 robotn ikam i, którzy sp ieszy li do pra­
cy , a strajku jącem i. Policja in terw enjow ała.

Coraz groźniejszy charakter strajku — 

Berlin bez elektryczności.

B erlin , 19. 10. Strajk na kopaln iach nie ­
m ieckich środkow ych N iem iec jeszcze w  ciągu  
w czorajszego popołudnia zaostrzy ł się. R obo ­
tn icy strajku jący na kopaln i Ilse , oraz w  w ar

Wykrycie bandy szpiegowskiej w Mołodecznie.
W ilno , 21. 10. W ładze bezpieczeństw a pu ­

blicznego i w ojskow e prow adzące od dłuższego  
czasu obserw ację podejrzanych osób na terenie  
pogran icza, w padły na ślad now ej afery szp ie­
gow skiej, której bazą operacy jną było M ołode- 
czną. R ew izja u osób podejrzanych dała nad ­
spodziew ane  w ynik i. U jęto kierow nika szajk i B ., 
który m iał kontak t z R azw iedzkim . O n to na.

J. Em. Ks. Prymas Hlond w Łodzi.

O d zeszłorocznego kongresu m isyjnego X X , 
Salezjanów w  L odzi, ten polsk i M anchester nie  
przeżyw ał tak podniosłych w rażeń  relig ijnych , ja ­
kie obudziła w tysięcznych jego rzeszach znow u  
salezjańska  uroczystość, odbyta  w  niedzielę 16  bm . 
z okazji pośw ięcenia now ego, prow izorycznego  
kościo ła przy ul. Pom orsk iej. Już w  sobotę w ie­
czór w yległy na pięknie przybrany dw orzec tłu ­
m y  publiczności, celem  pow itan ia przybyw ającego  
z Poznania  J. E m . K s. K ard . Prym asa  H londa, któ ­
rego uczciła sprezentow aniem broni kom panja  
honorow a w ojska podczas gdy ork iestra w ojsko ­
w a odegrała hym n narodow y. W itali E m inencję  
Ich  E kscelencje K sięża B iskupi T ym ienieck i  i T om ­
czak , p. W ojew oda i inn i przedstaw iciele w ładz, 
oraz liczny zastęp duchow ieństw a św ieckiego  
i zakonnego . W  niedzielę o godz. 11 przed poł. 
ul. Pom orska udekorow ana chorągw iam i papie-  
sk iem i i narodow em i zaro iła się olbrzym ią rzeszą  
w iernego  ludu , podążającego ze sztandaram i i fere­
tronam i na przy jęcie księcia kościo ła K ardynała  
Prym asa, który przybyw szy w raz z K s. B iskupem  
T ym ienieck im , w ysłuchał przem ów ienia ks. dyre­
ktora dra Ł atk i i zaraz rozpoczął w asystencji 
Prześw . kapitu ły łódzkiej i b. licznego ducho ­
w ieństw a, obrzęd pośw ięcenia kościo ła . N ow y  
ten kośció ł, nieduży , drew niany , lecz piękny  
i z gustem  w ykończony, staje się odtąd , jak to  
zaznaczył A rcypasterz łódzki J. E . K s. B p. T y ­
m ienieck i w sw em kazaniu , w ygłoszonem po  
pontyfikalnej sum ie, odpraw ionej przez J. E m . 
K s. K ardynała Prym asa praw dziw em dobrodziej­
stw em dla m ieszkańców te j ludnej, a nie posia­
dającej dotychczas św iątyni, dzieln icy . „Snadź  
w ielk ie m a znaczenie dzisiejsza uroczystość dla  
dobra duchow ego te j części m . L odzi —  m ów ił 
N ajdosto jn iejszy Pasterz —  skoro ku je j uśw iet­
nien iu przybyw a G łow a K ościoła kato lick iego  
w Polsce. K siężom Salezjanom przypada zara­
zem  w udziale praca nad m łodzieżą te j dzieln icy . 
U fam —  kończył A rcypasterz — - że za przyczyną  
św . \T eresy od D zieciątka Jezus, ku której czci 
pierw sza ta św iątyn ia w tu tejszej djecezji jest 
pośw ięcona, w iele dobrego synow ie K s. B osko  
zdziałać będą m ogli.“

W godzinach po  południow ych  J. E m . K s. 
K ardynał Prym as zw iedził głów ną siedzibę m ło ­
dzieży kato lick iej w  L odzi, a następnie przybył 
do X X . Salezjanów przy ul. W odnej, gdzie od  
pięciu la t rozw ija  się Salezjańska  Szkoła  R zem iosł, 
która zyskała ostatn io  now y duży gm ach z kapli­
cą i salą teatralną. W łaśnie w te j sali w itał 
J. E m inencję now y dyrek tor Szkoły K s. D r. J. 
M ichałek , a  zarazem  dziękow ał obecnem u rów nież  
J. E . K s. B -pow i T ym ienieck iem u za ojcow ską  
opiekę, jaką darzy placów ki salezjańsk ie w L o ­
dzi. J. E m . K s. K ardynał Prym as przem ów ił ser­
decznie do zebranej publiczności, przew ażnie ze  
sfer robotn iczych i rzem ieśln iczych , o potrzeb ie  

sztatach  brykietów  w czoraj rzucili granaty ręcz­
ne na kolej, łączącą  kopaln ię ze stacją  G rossrae ­
schen. G ranaty jednak  zostały  usunięte . M no ­
żą się akty sabotażu  różnych urządzeń  fabrycz­
nych , oraz kopaln ianych . D zisiaj zaprzestan ie  
zupełn ie pracy kopaln ia G olfa, a tern sam em  
nie dostarczy  w ęgla  m iejsk iej elek trow ni w  C or- 
new icach , dostarczającej prądu  do  B erlina, tak , 
że sto lica N iem iec będzie pozbaw iona prądu  
elek trycznego .

Interwencja ministerjum pracy.
B er  li n, 19. 10. Przed przed południem  

o godz. 11-ej na zaproszenie m inisterjum  pracy  
R zeszy zbiorą się przedstaw iciele przem ysłow ­
ców  i pracobiorców  górn iczych  środkow ych N ie­
m iec, aby pertraktow ać w spraw ie poiozum ie- 
nia i zlikw idow ania strajku . W iększa część 
kopalń zupełn ie jest zam knięta . Z ależne  od  do  
starczan ia w ęgla  zagłęb ia  przem ysłu  niem ieckie ­
go także nie pracują.

Wielki strajk górników w Hiszpanji.
— Strajkuje 17 tysięcy ludzi.

Paryż, 19. 10. W edług doniesień  z M adry ­
tu , strajk  górn ików  w  A sturji ogarn ia  coraz szer­
sze m asy robotników . Już  obecnie  bierze  udział 
w  strajku 17.000 górn ików . Jest to pierw szy  
ruch strajkow y tych rozm iarów w H iszpanji 
pod rządam i Prim o de R ivery . Z w iązki zaw o ­
dow e w ydały odezw ę, naw ołu jącą do zachow a-  
-n ia spokoju , w  celu uniknięcia starć z policją  

m ów ił dw óch podoficerów  pułku  piechoty , stacjo ­
nującego w M ołodecznie, oraz kilku osobników  
z personelu kolejow ego do pracy na korzyść w y ­
w iadu sow ieckiego . O czyw iście za w yw iad pła ­
cił w dolarach. Podczas rew izji znaleziono etat 
kom panji i bataljonu przygotow any do w ysłan ia  
zagran icę.  

rozw ijania  rzem iosła  polsk iego dla  ekonom icznego  
i m oralnego dobra kraju .

W  czasie skrom nego podw ieczorku przem a­
w iali liczn i dosto jn i goście ku czci J. E m . K s. K ar­
dynała Prym asa, przyczem dziękow ali przedsta­
w icielom Z grom adzenia Salezjańsk iego . Inspe­
ktorow i —  ks. drow i A ntoniem u H londow i i ca­
łe j, obecnej na uroczystości R adzie inspekterjal- 
nej za w y  la tną pracę X X . Salezjanów  na teren ie  
L odzi, tego m iasta pracy przem ysłow ej i ręko ­
dzieln iczej. —

Kronika sportowa
Prób* pobici* rekordu Polsk i na 3,000 m  

odbyta w ub. niedzielę w W arszaw ie udała się  
znakom icie. Szelestow ski osiągnął w ynik 8.56-4  
m . gdy rekord w ynosi 9 ’6 ‘4

Zfcwody piłki nożnej
w  dniu  23. X . 27. r.

Warszaw*: Polonja —  H asm onea —  L w ów  
-9 :2  (6 :0)

Lwów Pogoń —  I. F . C . K atow ice (I. F . C . 
—  w alcow eren) M ecz z pow odu zaw ieszenia Po ­
goni za grę z C racow ią nie odbył się, I. F . C . 
w ygrała w ięc w alcow eren . Jeżeli nie w płynie 
pro test Pogoni,  I. F . C . m ieć będzie II m iejsce w  
tabeli m istrzow skiej.

Wiadomości kościelne.
Diecezja chełmińska.

N a w ikarjat pow ołany został: ks. w ikarjusz  
Śm igocki z O strow itego do W . Ł ęcka, ks. w ika­
rjusz R eszka z W . Ł ęcka do O strow itego .

K s. adm inistrator Pruszak z Fordonu został 
ustanow iony od 1 paźdz. br. jako katecheta przy  
gim nazjum klasycznem  w C hełm nie.

Otwarcie nowego roku studjów 
w Seminarjum duchownem w Pelplinie.

W  poniedziałek, dnia 17 bm . otw orzył N aj- 
przew ielebniejszy K s. B iskup D r. Stanisław  W oj­
ciech O koniew ski now y rok studjów  w Sem inar- 
jum duchow nem diecezji chełm ińsk iej. O tw ar­
cie poprzedziła M sza św ., celebrow ana przez A r- 
cypasterza w kaplicy sem inary jnej, w obecności 
K apitu ły , ksks. profesorów  i alum nów . W  prze­
m ów ieniu inauguracyjnem  zw rócił N ajdost. A rcy ­
pasterz szczególną uw agę na w zniosłość i w aż­
ność nauk teo log icznych , a szczególnie na now o  
do planu w ykładów  w prow adzone przedm ioty so- 
cjo log ję, ascetykę i m istykę.

Sem inarjum  liczy w roku bieżącym 127 kle­
ryków , i to 38 w I kursie , 42  w II k., 33 w  III k., 
14 w  IV  k., I. V  k. Studja filozoficzne i teo lo­
giczne trw ają razem  5 la t. O prócz w łaściw ych  
w ykładów w historji istn ieje  specjalne  sem inarjum  
historyczne, kierow ane przez ks. prof. D r. G lem - 
m ę. Z aprow adzenie kilku innych sem inarjów  
jest w toku .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 24 październ ika

— Złote gody. W czoraj w  niedzielę , 23  bm . 
obchodzili uroczystość zło tych godów m ałżeń ­
sk ich znany w  naszem m ieście m istrz kraw iecki 
p. Antoni Jordan w raz z sw ą m ałżonką M arją  
z dom u Serber. W  uroczystym  tym  dniu jub ila­
tow i sk ładali pow inszow ania delegacje M agistra­
tu pp. B iałeck i i D eręgow ski oraz w ręczyli w u- 
pom inku pam iątkow y  adres. (Pan B urm istrz z  po ­
w odu podróży służbow ej nie m ógł być obecnym .) 
C ech kraw iecki, sk ładający się z pp. cechm i- 
strza Z aporow icza i członków pp. Frąnc. Sassa 
oraz G ehrkego w ręczył Szan . Jubilatow i CZ*rną> 
laskę z srebrnem okuciem.

R edakcja nasza na tern m iejscu Jubilatow i 
życzy pom yślności oraz  szczęścia , a przedew szyst- 
kiem  zdrow ia. Ż yj nam długie la ta, a niechaj 
w esołość, której w  m łodości tak hołdow ałeś nie  
opuszcza C ię nigdy .

— Sąd ławniczy w Wąbrzeźnie. R oz­
praw a dnia 12. X . 1927 r. Przew odniczący Sę­
dzia Pio trow icz. 1. B olesław  N ałęcz z N iedźw ie ­
dzia o kradz. leśną —  30 zł grzyw ny. 2, A leks. 
C habrow ski i R ozalja C habrow ska z W ąbrzeźna  
o w yst. z§ 47, 223 kk. A leks. C habrow ski 2 m ie­
siące w ięzien ia, R ozalja C habrow ska 3 tyg . w ięź  
3, R om an O sick i z T orunia Paw eł i A nna B e­
rnes z W ąbrzeźna o zniew agę um orzenie post. 
4, L udw ik Szczepański z C hełm na o kradzież  
3 dni w ięź.

— Czystochleb (Z ło ty jub ileusz m ałżeń ­
sk i). W  piątek obchodzili pp. Fr*ncisxkostwo 
Wierzbowscy zło ty jub ileusz m ałżeńsk i. 
Szan . Jubilatom  „Szczęść B oże".

— Frydrychowo. D nia 19— 20. X . br. w  nocy  
o godz. 1,30 w ybuchł pożar  u  gospodarza H uber­
ta Ju ljana. Spaliła się stodoła z drzęw a pokryta  
papą, sprzęty ro ln icze i kilka fur zboża nie- 
m łóconego .

— Wielkie Radowisk*. D nia 20. X . br  
o godz. 9,30 pow stał pożar w  gosp . D ębow skie-  
go Jana, gdzie spalił się dom  m ieszkalny , 2 sto ­
doły i chlew . B udynki były kry te słom ą. O prócz  
tego uleg ła całkow item u zniszczeniu parow a  
m łockarnia w łaściciela C hojnackiego z W ąbrze­
źna w yb. i w szelk ie sprzęty gospodarcze.

— Grudziądz. (S traszny w ypadek  ) W  po ­
bliżu G rudziądza w ydarzy ł się trag iczny  w ypadek . 
Z am ężna zaledw ie przed  tygodniem , M arja K ory- 
tow ska, w racając z m ężem do dom u w ozem , 
w skutek nagłego w strząsu , w padła pod koła i 
w krótce potem zm arła z pow odu odniesionych  
obrażeń . M ąż z rozpaczy popadł w m elancholję .

— Grudziądz. (Sam ochód  szp italny). Szpi­
ta l m iejsk i w G rudziądzu zakupił now oczesny  
sam ochód san itarny m arki O ppel za 22.000 zł.

— Tuohol*. (U dusiła dziecko , a potem je  
zakopała). W  Piastoszynie pow iatu tucholskiego  
pew ien ro ln ik podczas ork i w yorał zw łoki now o ­
rodka. Śledztw o doprow adziło do w ykrycia  
zbrodniczej m atki, która dziecko udusiła , a na ­
stępnie zakopała. D ziew czynę  osadzono w w ię­
zien iu .

— Gdyai*. (W alka  z nędzą  m ieszkaniow ą). 
Z pow odu w ielk iej ilości bezdom nych w  G dyni, 
tam tejsze stow arzyszenie lokatorów  przystąp iło  
do budow y dom ów , przeznaczonych dla bez­
dom nych . Środki na ten cel uzyskuje sw a-  
rzyszenie ze sk ładek oraz im prez  zabaw ow ych. 
Pracująca in teligencja w  G dyni przystąp iła do  
zorganizow ania w spółdzieln i budow lanej, której 
celem  będzie budow anie dom ków dla członków . 
Potrzebny pod budow ę  teren  uzyskać  m a w spół-  
dzielnia od rządu na dogodnych w arunkach . 
W  G dyni m a pow stać tow arzystw o transpor­
tow e, m ające na celu specjaln ie kom unikację  
w łasnem i statkam i tow arow em i i pasażersk iem i  
do Szw ecji.

— Gdynia- (C ena gruntów budow lanych  
ciąg le się w aha). O statn io  dokonane  transakcje  
przyniosły znaczną zw yżkę cen za grunta  
w  śródm ieściu , natom iast ceny za grunta pod ­
m iejskie znacznie spadły . Z a m etr gruntu  
w  śródm ieściu  płacono od 22— 27 zł, w  jednym  
naw et w ypadku 31 zł. Z a tereny podm iejsk ie  
za m etr płacono 12  —  15 zł.

— Gdynia. (Pożar.) O negdaj w ybuchł w  
G dyni pożar w zagrodzie p. G órsk iego . Pastw ą  
płom ieni padła stodoła ze zbożem , oraz budynki 
gospodarsk ie . Straty w ynoszą około 10 tysięcy  
dolarów . M ajątek był ubezpieczony .

— Kościersyna. (E cha zam achu na paro ­
w ozow nię.) Sw ego czasu , jak w iadom o, usiłow a­
no  w rzucić  sztucznie sfabrykow any  granat  do  m iesz­
kania  kier, parow ozow ni p. A dam czyka, otw orzono  
regulator przy parow ozie, aby w ten sposób spo ­
w odow ać katastrofę, oraz w rzucono do biura pa ­
row ozow ni płonące szm aty celem  w zniecenia po ­
żaru . W  zw iązku  z tem i sensacyjnem i zam acha­
m i aresztow ano początkow o trzy osoby z pośród  
personelu technicznego , lecz zw oln iono natych ­
m iast po ustalen iu ich niew inności. O becnie 
śledztw o w eszło na inne to ry . W  b. tygodniu  
aresztow ano kierow nika parow ozow ni p. A dam -



c z y k a . W e d łu g z e z n a ń św ia d k ó w , sp ra w c ą  p o ­
w y ż szy c h z a m ac h ó w  b y ł sa m  p . A d a m c z y k . N a d ­
m ie n ia m y p rz y  te rn , ż e sz c z e g ó ły  ś le d z tw a są  trz y ­
m a n e w  śc is łe j ta je m n ic y .

—  (Z a m a ch sa m o b ó jc zy .) E se n c ją o c to w ą  
u s iło w a ł s ię o tru ć u b . n ie d z ie li c z e la d n ik ś lu sa r­
sk i G . z K o śc ie rzy n y . S ta n d e n a ta n ie b u d z i  
ż a d n y c h o b & w .

—  (P ija k  n a  c m e n ta rzu .) W ó d k a  ró ż n ie u sp o ­
sa b ia c z ło w ie k a . U  je d n e g o w y w o łu je n a s tró j  
w e so ły , u d ru g ie g o z a ś sm u tn y . W  u b . w to re k  
p rz y b y ł d o n a sz e g o m ia sta p e w ie n c z łe c z y n a  
k tó re g o a lk o h o l n a s tro ił ju ż c a łk o w ic ie k a ra w a - 
n ia rsk o . W p ro s t z sz y n k u u d a ł s ię o n b o w ie m  
n a c m en ta rz , a b y ta m „ u m rz e ć “ (o cz y w iśc ie  w  
b u ta c h ) . P o g rą ż o n y  w  sm u tn e m  ro z m y ś la n iu  p o t­
k n ą ł s ię n a sz b o h a te r o g ró b i u p a d ł. 1 k to  
w ie ja k d łu g o b y  le ża ł, g d y b y c z u jn e o k o  p o li­
c ji g o  n ie z a u w aż y ło . W  o b a w ie , a b y s ię n ie  
p rz e z ię b ił o d p ro w ad z o n o  z w o le n n ik a  „ c z y s te j" d o  
z n a n e j g o sp o d y p o d „ k o z ą " , g d z ie p o z o s ta ł d o  
n a s tę p n e g o  d n ia .FEDCBA

— Pelplin. (D o b ie ra ł s ię d o sk a rb o n k i 
w  k o śc ie le ) . W  c z w a rte k  p rz y c h w y c o n o n a g o ­
rą c y m  u c z y n k u  k ra d z ie ż y w  je d n y m  z k o śc io łó w , 
n ie ja k ieg o  G lu g e la z L u b a w y , w  c h w ili, g d y u s i­
ło w a ł ro z b ić sk a rb o n k ę . O so b n ik a  te g o o d d a n o  
w  rę c e p o lic ji.

— Objeziercze. (S tra sz n y  w y p ad e k  p rz y  p ra ­
c y ) P rz e d k ilk u d n ia m i, z a ję ty  w  p a ń s tw o w ej 
d o m e n ie O b je z ie rc z e , ro b o tn ik  C z e c h o w ic z , m łó ­
c ą c z b o ż e , s ta ł n a d e sc e , k tó ra z n a jd o w a ła s ię  
n a d  m ło c a rk ą . W  p e w n ej c h w ili d e sk a s ię z a ła ­
m a ła i C z e c h o w ic z w p a d ł d o b ę d ą c e j w  ru c h u  
m ło c a rk i, k tó ra z g ru c h o ta ła m u c a łk o w ic ie n o g i. 
R a n n e g o  w  s ta n ie b a rd z o c ię ż k im p rz e w ie z io n o  
d o sz p ita la , g d z ie n a ty c h m ia s t d o k o n a n o  a m p u ta ­
c ji n ó g .

— Bydgoszcz. (2 5 0 0 d o la ró w  z n a le ź n e g o ) . 
R z a d k i w o s ta tn ic h c z a sa c h o b jaw  u c z c iw o śc i  
lu d z k ie j m ia ł m ie jsce  w  M ięd z y c h o d z ie . M ia n o ­
w ic ie  ż o n a u b o g ie g o  rz e m ie ś ln ik a n ie ja k a T itz o -  
wa z n a la z łszy  n a sz o s ie n a d g ra n ic ą p o lsk o -n ie ­
m ie ck ą te k ę sk ó rz a n ą z w a rto śc ią  2 5 .0 0 0  d o la ró w , 
o d n io s ła ją b e z z w ło c z n ie d o n a jb liż sz e g o  k o rn i  
sa r ja tu  p o lic y jn eg o . W ła śc ic ie l tek i  p e w ie n  A m e ­
ry k an in w te j w łaśn ie c h w ili p rz y b y ł d o  k o m i-  
sa r ja tu , b y  z g ło sić sw o ją z g u b ę . U ra d o w a n y o d ­
z y sk a n ie m sw y c h p ie n ię d z y , w y p ła c ił u c z c iw e j 
z n a laz c z y n i 2 .5 0 0 d o la ró w .

— Inowrocław. (Z a w ó d  m iło sn y  p rz y c z y n ą  
z a m a c h u sa m o b ó jc z eg o ) . P rz e d w c z o ra j fu n k c jo - 
n a rju sz u rz ę d u sk a rb o w e g o s trze lił d o s ieb ie w  
b iu rz e , ra n ią c s ię w o k o lic ę se rc a . S a m o b ó jc ę  
o d w ie z io n o d o  sz p ita la . P rz y c z y n ą  ta rg n ię c ia  s ię  
n a ż y c ie , b y ł z a w ó d m iło sn y .

— Września. (Ś m ierć w sk u te k  n ie o s tro ż n e ­
g o o b c h o d z e n ia s ię  z  b ro n ią ) . S e k re ta rz n a d le śn i­
c tw a C z e sz o w o p o d W rz eśn ią , 2 5 -le tn i R u d o lf  
P o d g ó rsk i, m a n ip u lu ją c o n e g d a j w  b iu rz e re w o l­
w e re m  sy s te m u  P a ra b e llu m , sp o w o d o w a ł  w y strz a ł, 
k tó ry p rz e sz y ł m u se rce . P o d g ó rsk i p a d ł tru p e m  
n a m ie jsc u . W y p a d e k te n w y w o ła ł w  m ieśc ie  
p rz y g n ę b ia ją c e  w ra że n ie .

— Gdańsk. (N ie sz c z ę ś liw y w y p a d e k  a rty st­
k i te a tru m ie jsk ie g o .) P rz e d k ilk u d n ia m i u p a ­
d ła p rz y w c h o d z en iu d o tra m w a ju  w  p o b liż u  h o ­
te lu „ D e u tsc h e s H a u s “ a rty s tk a d ra m aty c zn a  
g d a ń sk ie g o te a tru m ie jsk ie g o Je n n y v . W e b er, 

le c iw a z re sz tą ju ż n ie w ias ta i o d n io s ła  z łam a n ie  

le w e g o  ra m ien ia .

n ro s im ^ a m io ta ć

o wczesnem odnowieniu przedpłaty na 

„GŁOS WĄBRZESKI *, w czasie od 15do25-go 

na miesiąc listopad lub na resztę kwartału. 
Przedpłatę przyjmują wszystkie urzędy i a- 
gentury pocztowe, a także* na prośbę listowi, 
którym należy wręczyć wypełniony już kwit 
Przedpłata miesięczna wynosi 1,69 zł, kwartal­

nie 2.38 złotych.

Wiadoniośoi kościelne i ruch w Bractwach 
i towarzystwach parafplnych.EDCBA

Towarzystwo Katolickiej Czeladzi Rzemieślniczej, z e ­
b ra n ie z a rz ą d o w e w  p o n ie d z ia łe k , 2 4 . X . 2 7 , k a n c e la r ja  
p a ra f ja ln a o g o d z . 8 . Z e b ra n ie p le n a rn e : w n ie d z ie lę  
3 0 . b m  o g o d z . 1 .3 0 w  s ta re j sa lc e .

Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży Męskiej: Z a rz ą d o ­
w e  : w  ś ro d ę 2 6 . X . 2 7 : 8 ,3 0 o g n isk o - u l. C h e łm iń sk a  
Ć w ic z e n ia o rk ie s try : p o n ie d z ia łe k , w to re k , c z w arte k , 
8 ,3 0  w  o g n isk u  u l. C h e łm iń sk a .

P rz y sp o so b ie n ie W o jsk o w e : p ią te k 2 8 . 8 ,3 0 * h a la  
g im n a s ty c z n a p rz y  sz k o le ż e ń sk ie j.

B ib łjo te k a i se k re ta r ja t: so b o ta 8 ,3 0 o g n isk o , u l. 
C h e łm iń sk a .

Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży Żeńskiej : ś ro d a  
2 6 . X . 2 7 o  g o d z 7 ,3 0  w  o g n isk u u l. C h e łm iń sk a - ro ­
b ó tk i p rz y  w sp ó łu d z ia le p a n i in s tru k to rk i.

Żjwy Różaniec: o d d z ia ł m a te k . Z a rz ą d o w e z e b ra ­
n ie , ś ro d a  2 6 . X . 2 7 . w  k a n c e la r ji p a ra f ia ln e j, p le n a rn e  
w  n ie d z ie lę , 3 0 . X 2 7 . p o  n ie sz p o ra c h  w  k o śc ie le . (

Odpust św. Patronów Szymcm i Judy Apostełow. 
C z w a rte k : sp o w ie d ź  św : o d  g o d z in y  3 ., p o p o łu d n iu  1 2 1 5  
P T . K się ż y . N ie sz p o ry  z  w y sta w ien ie m , z p ro c e s ją i k a ­
z a n ie m , o g o d z in ie 6 ,1 5 -
P ią te k ; sp o w ie d ź św . o d ra n a . N a b o ż e ń s tw o ja k z w y ­
k le w  n ie d z ie le i św ię ta , 6 ,3 0 , 7 ,3 0 —  g im n a z ja ln e o 8 ,3 0  
—  d la sz k ó l o 9 ,3 0 , su m a o g o d z in ie 1 0 .3 0 , z W y staw ie ­
n ie m  P rz en a jśw . S a k ra m e n tu , z  p ro c e s ją i k a z a n ie m . K o ; 
le k ta n a o z d o b ę k o śc io ła . N ie sz p o ry z w y sta w ie n ie m  i  
p ro c e s ją  o  g o d z : 5 .
W  p ią te k , ja k o w  d z ie ń św ią te cz n y  d la c a łe j, p a ra f ji 
je s t d o z w o lo n e  n a  m o c y  u z y sk a n e j d y sp e n sy , p o ż y w a n ie  
m ię sa . U rz ę d y , in te resy , w a rsz ta ty , p rz e d s ięb io rs tw a , 
k a n c e la r je p ry w a tn e itd . p ro s im y a b y  ja k o p o in n e la ta  
z a m k n ię te  b y ły , ja k o  w  d z ie ń  p a ra f ja ln y n a ju ro c z y s tsz y , 
o d  g o d z . 1 0 -e j d o  k o ń c a su m y i o d g o d z in y 4 ,4 5 p o p o ­
łu d n iu . Z a rz ąd y  m a ję tn o śc i ro ln y c h p ro s im y , a b y  ro b o ­
tn ic y i u rz ę d n ic y w o ln i b y li o d  z a jęć p rz y n a jm n ie j p rz e d  
p o łu d n iem . P a ra f ja n  w sz y s tk ic h p ro s im y , a b y sp ra w y  
u u rz ę d ó w , w  in te re sa c h itd . o d ło ż y li n a c z a s p o p o łu ­
d n io w y —  ta k , a b y  w sz y sc y  m c g li b ra ć u d z ia ł w  n a b o ­
ż e ń s tw a c h .

S w . n a s i P a tro n o w ie , A p o s to ło w ie  S z y m o n i Ju d a , 
o rę d o w n ic y  n a s i u  tro n u B o ż e g o z a ta k o g ó ln ie o d d a n ą  
im  c z e ść  b ę d ą p o tra f ili u B o g a w y p ro s ić w szy s tk im  h o j 
n e w y n a g ro d ze n ie .

N ie c h d z ie ń ic h  b ę d z ie d la p a ra f ji rz e c z y w is ty m  
d n ie m  św ią te c zn y m  d la w sz y s tk ic h .

Kancelarja Parafjalna.

Z e  św ia ta
Krwawy epilog wesela.

N a d ro d z e , p ro w a d z ą ce j d o  w si S id z in , p o w . 
M a k ó w  (w o jew . K ra k o w sk ie ) , z o s ta ł z a b ity  3 0 -le tn i 
W o jc ie c h P a s te rn a k z g m . S id z in y . P a s te rn ak  

p o w ra c a ł p ijsn y  z  w e se la sw eg o  z n a jo m e g o , g d z ie  
u rz ą d z ił a w a n tu rę i p o b ił u c z e stn ik ó w  u c z ty w e ­
se ln e j: F ra n c isz k a B a n a s ik a , W ład y s ław a  Ja ro m i­
n a i F ra n c iszk a  S z tra n k ę  —  m iesz k ań c ó w  S id z in a . 
C i z z e m sty  z a p o b ic ie p ra w d o p o d o b n ie , z a c z a ili 
s ię i z a b ili p o w ra c a ją c e g o P a s te rn a k a . W sz y s t­
k ic h a re sz to w a n o

Brat strzelił do brata.

W  p a rc e li W ik to ry n ie g m . S k o ro sz e w  m ie ­
sz k a n iu W ó jc ik ó w w y n ik ła sp rz e c z k a , n a s tęp n ie  
b ó jk a m ię d z y  b ra ć m i A le k san d re m  i K a ro le m  M i­
c h a la k a m i. W  c z a sie b ó jk i A le k sa n d e r  M ic h a la k  
w y ją ł re w o lw e r i p o s trz e lił w  g ło w ę  b ra ta K a ro ­
la . R a n n e g o o p a trz y ł n a  m ie jsc u  fe lc ze r . S p ra w c a  
z b ro d n ic z e g o  c z y n u z b ieg ł.

Tragedja matki.
W  d o m u n r. 3 9 p rz y  u l. M ile j z n a le z io n o  p o ­

rz u c o n e d z iec k o p łc i m ę sk ie j m a ją c e  o k o ło 5 -c iu  
ty g o d n i. P rz y d z iec k u b y ła k a rtk a te j tre śc i:  
„ D zie ck o  je s t  o c h rzc z o n e  i m a  n a  im ię W ła d y sła w . 
M a tk a p ro s i o z a o p iek o w a n ie s ię d z ie c k ie m  z  p o ­
w o d u  b ra k u ś ro d k ó w  d o ż y c ia" .

Ujęcie szajki fałszerzy pieniędzy.
W  k a w ia rn i S a łd o w sk ie j n a ro g u u lic y K o ­

n o p a c k ie j i W ile ń sk ie j p o lic ja 1 4 -g o k o m isa r ja tu  
z a trz y m a ła  Ja n a  R o s tk o w sk ie g o  (S trz e le c k a  n r. 3 6 ), 
L u d w ik a G ro d o w sk ie g o (S trz e le ck a  n r. 3 6 ), M ie ­
c z y sła w a W ię ck o w sk ie g o  (S trz e lec k a n r. 5 ) i R o ­
m a n a  U rb a sa (S ta lo w a n r. 4 1 ). W  c h w ili w k ro ­
c z e n ia d o k a w ia rn i p o lic ji, w sp o m n ia n i rz u c ili p o d  
s to lik fa łsz y w e b a n k n o ty ! 9 sz tu k  p o 5 z ło ty c h , 
2 sz tu k i p o  2 0 z ło ty ch , 1 sz tu k a 1 0 z ł i 1 sz tu k a  
2 z ł. P ią ty c z ło n e k  sz a jk i R o m a n Z a to rsk i (N o ­
w a n r. 1 — 3 z b ieg ł.

RUCH TOWARZYSTW.
— Wąbrzeźno. B a c zn o ść „ L u tn ia '' D z iś w p o n ie ­

d z ia łek  d n ia 2 4 p a ź d z ie rn ik a o d b ę d z ie s ię  le k c ja śp iew u  
o g o d z . 8 w ie c z o re m .

O  lic z n y  u d z ia ł c z ło n k ó w  p ro s i Z a rz ą d .

NgtGwssia gieldj płodów rai®, w
N o to w a n ia o fic ja ln e z d n ia 2 1 . 1 0 . 1 9 2 7 .

p a ry te t P o zn a ń .
3 8 ,0 0 — 3 9 ,0 0
4 7 ,0 0 — 4 8 .0 0

Z a 1 0 0 k g . w  ła d u n k a c h w a g o n o w y c h  
Z y to n o w e  
P rz en ic a n o w a
Ję c z m ie ń  b ro w .
Ję c z m ie ń z w .
M ą k a ż y tn ia 7 0 %  z w o rk . s ta n .
M ą k a ż y tn ia 6 5 %  z w o rk . s tan .
M ą k a p sz e n n a 6 5 %  z w o rk .
O w ie s , n .
O trę b y ż y tn ie
O trę b y  p sz en n e
R z e p ak
G ro c h  p o ln y
G ro c h V ic to r ia
Z ie m ia k i ja d a ln e
Z ie m ia k i fa b ry c z n e
S ło m a p ra so w a n a
S ian o  lu ź n e

4 0 ,0 0 -4 2 ,0 0  
3 3 ,0 0  -3 5 ,0 0  
0 0 ,0 0 — 5 8 ,5 0  
0 0 ,0 0 -6 0  0 0  
7 2 ,5 0 -7 4 ,5 0  
3 2 .7 5 -3 4 ,2 5  
2 5 ,0 0 — 2 6 ,0 0  
2 3 ,7 5 -2 4 ,7 5  
5 8 ,0 0 — 6 4 ,0 0  
4 5 ,0 0 -5 0 .0 6  
6 5 ,0 0 -7 5 ,0 0

6 ,4 5 -6 ,7 0  
5 ,6 0 -5 ,8 0  
0 ,0 0 -0 ,0 0  
0 .0 0 -0 .0 0

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło su  W ą b rz e sk ie g o 1 * (B o le s ła w  
S z c z u k a ) W ą b rz e ź n o - P o m o iz e  u l. M ick ie w ic za .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  B o le sła w  S z c z u k a , W ą b rz e źn o

Z a d z ia ł o g ło sz e ń R e d a k c ja  n ie o d p o w ia d a

Czijiajcie »Gloi

B u ra k i c u k ro w e
k u p u ją z a  n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tą . 

Zakłady przemysłowa St. i 0. pielruscy 
w  K o w a le w ie P o m . T e l. 1 .

Przetarg przymusowy
D n ia 2 7 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 7 r . o  g o d z .  

1 1 p rz e d  p o ł. sp rz e d a w a ć  b ę d ę n a jw ię c e j 
d a ją ce m u z a n a ty c h m ia sto w ą z a p ła tę g o ­

tó w k ą

b iu rk o  m ę sk ie
Z b ió rk a re f le k ta n tó w " p rz y k o śc ie le  

e w a n g e lic k im .

Ułówcie iksi, RomorniK sadowy Wąbrzeźno.

P o sz u k u je s ię o d 1 . 
X I. b r.

p  o k o f  u
nieumeblowanego

z o so b n e m  w e jśc ie m  
e w e n t. z c a ło d z ie n n . 

u trz y m a n ie m
O fe rty  p o d  n r. 1 0 0 B . sk ła  
d a ć  p ro sz ę  w  e k sp .  G ło su

J łT a jle p sz a  p o ra

o b e c n ie d o  sa d z e n ia  d rz e w  o w o ­

c o w y c h , ja k jablocl, gm;, weseś- 

nych czereśni (w y so k o  i n isk o p ie n n y c h ).  

G w a ra n c y jn ie u sz la c h e tn io n e sz c ze p y  

sp rz ed a  je

L e śn ic tw o W ro n ie .

Przetarg prz^masooF
D n ia 2 6 . 1 0 . 2 7 r . o g o d z . 1 I- te j 

p rz e d  p o ł. sp rz e d a w a ć b ę d ę  n a jw ię c e j d a ­
ją c e m u  z a n a ty c h m ia s to w ą  z a p ła tę  g o tó w ­
ką u  p . M a ta w  P ó lk u , p o w . W ą b rz e ź n o  

k ro w ę c z a rn o b e strą

Oióscseuski, KomorniK sadowy WąbrzeżDO.

K a rty  ś lu b n e
1

zaręczynowe
bilety wizytowe

n a p o c z ek a n iu

c z y s to i m o d n ie w y k o n u je

„6Ł98 WĄBRZESKI"
B SZCZVU

M ic k ie w ic z a 1 . T e le fo n  8 0 .

G Ę S IN Ę  
sp rz e d a je w e  wtorek, 
środę, piątek i sobitę 

E . O O E T Z
W ą b rz e ź n o  te le f . 1 7 4 *

100 zł
n a g ro d y

z a p ła c ę te m u , k to m i 
w sk a ż e n ie g o d z iw e g o  
c z ło w ie k a i m ó g łb y  z ło ­
ż y ć  z e z n a n ie  w  są d z ie  c o  
ła m ie i n isz c z y  d rz e w k a  

p rz y m o ic h je z io ra c h  

WŁAD. JARAN0WSKI
O  s  i e  c z  e k

N a d e sz ły św ież e  

aogieisLmatjasy 
W. HarkuMwsH 

R y n e k

Ucznia 
sy n a u c z c iw y c h ro ­
d z ic ó w  p rz y jm ie o d  

z a ra z

Br.ROZB,nysirz Krowi soki
u l. P o n ia to w sk ie g o  5 .

d o  1 w rz e śn ia  1 9 2 8  miesz­
kanie I k l. S z k o ły w L u -  
d o w ica c h . P o ż ą d a n y  je s t 
k ra w iec b e z d z ie tn y lu b  

z m a łą fa m ilją .

B. S. H.

Sprzedam 
2 parj fttneosMeb 
kamieal miyńskieh 

z  u c h w y tam i
1 ocieracz i 2 koła zę­

bate z d o d a tk a m i, 
w sz y stk o d o b rz e u trzy ­

m a n e .

Hermann Nippert 
w ła śc . m ły n a  

Osieczek p o c z ta K sią ż k i

Gęsi 
polne 

k u p u je s ta le  

E. @ÓET1 Wąbrzeźno
T e le fo n  1 7 4 . K o le jo w a  6 3

Drzemo oiałose
szczapy sesn. su c h e

I k l. 1 6 z ł,

II . k l. 1 1 ,5 0  z ł, 

wałki korow. 1 4  z ł z a  

1 m tr. w y sy ła m w a ­

g o n o w o (1 0 0 0 0 m tr.)  

fr . s ta c ja  C e k cy n

J.Jaśtak;artaK parowy
Cekcyn te le f. n r.  9  i 1 4 .

OSOBA 
znająca się na gos­

podarstwie 
sz u k a  p o sa d y  jsk o  g o s  
p o d y n i o d  1 lis to p a d a  b r

W ia d o m o ść w  a d m .
„ G ło su  W ą b rz .“

2UĆŻN1
p rz y jm ie

Reich, mistrz siolarskL


